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Sada państwa.
(1'bLyrutu t Dzień. Pol.*) 

Odpowiedzi aa iaterpelaoje.
W ied eń . P<ezvdent gabinetu dr. Koer- 

he> odpowiadając wczoraj na interpelację V u- 
k o r i e z a  i tow., w sprawia stosunków panu
jących w llacedonji, zaznaczył, że hr. Gclu- 
cbowski zawsze go informuje o najważniejszych 
wypadkach w zagranicznej polityce. Zwrócił 
■wagę na ogloazone niedawno projekty reform 
w Maeedonji i na to. że mocarstwa zamierzają 
mnwać nad tern, aby przyrzeczenia Turcji były 
ściśle wypełnione. Wobec tego, ciirześcjańska 
ładność może z zaufaniem i spokojem odnieść 
się do przedsięwziętej prtez mocarstwa akcji.

Interpelacja Wszechniemców.
W ie d e ń . W interpelacji p. Scbouerera 

i tow w sprawie mianowania ministrów roda
ków pow.eauano, że nadzwyczaj smutne sto- 
sanki parlamentarne wskazują na Konieczności 
dalszego istnienia ministerstwa urzędniczego w 
Anstrji. Dlatego interpelanci ż/czą sobie, ażeby 
system ministerstwa urzędniczego był konse
kwentnie przeprowadzony i aby z rady koron
nej osutuęei zostali ministrowie rodacy polski 
i czeski, których slawizacyjna działalność wy- 
Na pclsk.ego ministra rodaka moznaby się jeszcze 
rządza Niemcom w Anstrji największą szkodę, 
zgodzić ze względu na to, że wyodrębienłe Ga- 
fieji jest pożądane, ale pod w runkami, aby 
jego u a re s  działania był ograniczony wyłącznie 
na sprawy galicyjskie. Dc świadczenie bowiem 
poucza, *e działalność polskiego ministra roda
ka rozszerza się na wszystrie gtlęzie adtni- 
■utracji.

We wszystkich władzach centralnych, w try- 
hanals administracyjnym, wielu politycznych 
władzach natrafić można na urzędników z 
•alicji.

Jednakowoż weale niedopuszczalnym jest 
meeki-min ster-rodak, będący narzędziem tego 
Aonnictwa , które żywi ogromną nienawiść da 
wszystkiego eo niemieckie. Pokarało się te na 
nowo dopiero w ostatnich dniach z okazji runu 
■a kasę oszczędności w P.adze.

laterpelanci żądają, aby rkoro usunięci* 
tyaii słowiaństicb ministrów nie jest możliwe, 
przynajmniej utworzona była równowaga za 
pomocą zamianowani, niemieckiego ministra- 
rodaka, którego zadaniem byłoby strzeżenie 
interesów Niemcuw i obrona ich przed sla- 
wiznjącemi dążnościami innych ministrów-ro- 
daków. Tym niemieckim ministrem-rodakiem 
ni - może być osobistość, należąca d& jakiej 
żrakeji, lecz stojąca prnad stronnictwami i da
jącą rękojmię bezprzedmiotowości.

Wniosek- naglący p. Daszyńskiego.
W ie d e ń . Przedłożony na wczorajszem 

posiedzeniu wniosek naglący p. Daszyńskiego i 
iow. w sprawie gen. Galgotzcgo. opiewa: Wzy 
wa się ministra, ażeby o nadużyciach w X. kor
pusie złożył dokładne sprawozdanie w izbie po
słów, z uwzględnieniem podniesionych zażaleń 
i aby oświadczył, jakie środki zostały, albo zo- 
Maną użyte celem wprowadzenia normalnych 
stosunków w X. korpusie.

P o s lo iziili Izb) p o tilftlą ].
W i e d e ń .  W dalszym ciągu wczorajswj 

dysktuj nad ustawą

0 Btc warsy sieniach zarobkowych i gospo
darczych

z>brał glos p. W r a b e t z  i „pizeciwial się treści 
{ l-go, uchwalonej w izbie panów, upatrująe 
w te> redakcji § 1 g s niebezpieczeństwo dla 
nstawy o towaizystwach, stworzonej właśnie 
dla ekonomicznie słabszych.

Po przemowie p. S c h r e i a e r a ,  który 
omawiał sprawę runu na ka3ę oszczędności 
w Pradze, zabrał glos szei sekcji K l e i n ,  któ
ry w długim rzeczowym wywodzie zbijał wąt
pliwości podnoszone przez posła Wr&óetza
1 prosił izbę o przyjęcie 5 1 w brzmieniu 
uchwalonem w izbie panów.

W dalszym ciągu dyskusji postawił p. M e- 
r u n o w i c z  następującą rezolucję:

,  Wzywa się rząi, aby dla skutecznego wy
konania państwowej kontroli nad rinansowemi 
instytucjami i towarzystwami, obowiązanemi do 
puhiiczuego składania rachunków, ustanowił od
powiednio ukwalifikowanych fachowych urzę
dników.

§ 1 ustawy przyjęto w brzmieniu propc- 
nowaaem przez komisję.

W dalszym ciągu dyskusji p. H e i m r i c b 
omawiając sprewę roau na czesku Kssę oszczę
dności w Pradze, protestuje przeciw temu, aby 
odpowiedzialność za nieporządki w Kasie za
liczkowej im. św. Wacława, i walano n_ na
ród czeski. Polemizuje z wywodami p. Urbana 
w sprawie czeskiej Kasy oszczędności i oświad
cza, iż gdyby Niency, odpowiednio do stosun
ków, wybrali byli czeskiego reprezenti nta do 
rady nadzorczej, to byłby był ktoś w stanie w 
początkach runu uspokoić ludność.

P. R y b a  polemizuje z interpelacją, wnie
sioną prze p. Scku?kera, w sprawie zaliczki 
pastwowej na sanację Kasy zaliczkowej im. św. 
Wacława. Przyczyną runu jest także ta inter
pelacja p. Sebu kera, główna atoli przy
czyna leży w administracji Kasy, która powin
na być podd_n ścisłej rewizji, jeśli ma zapa
nować spokój. (Zyw • protesty ze slrm y Niem
ców. Między posłami czeskimi, a p. Iro przy
chodzi do żywej wymiany słów). P. Ryba kry
tykuje w da.szYm ciąga administrację i wyka
zuje, że wydatki na cele niemieckie były cztery 
razy większe, niż na cele czeskie i inne. W 
końcu odpiera twierdzenie, jakoby m ądzen ie  
runu było już z góry postacowionem.

P. S c h u c k e r  polemizuje z wywód mi p. 
Ryby, a głównie z atakami skierowanymi do 
jego (Scbńckera) osoby. Waiósł swą interpelację 
dlatego, że dziwnem mu się wydawało, iż rząd 
daje 3 nul jony na zupełnie skrachowaną insty
tucję. Czyni zarzut Czechom, że chociaż wystę
pują an. ciw drowi Koerberowi, to jednak nie 
wahają u  brać dla siebie podarków z jego 
ręki; niedawna uzyskali 16 miljonów dla Pragi, 
r  teraz 3 miljony dla kasy im. św. Wacława.

P. B r z e z n o w s k y  zaznacza, iż posłowie 
niemieccy mogą rzucać tu na Czechów obelgi, 
jednakże przekonają się, że dzisiejsza dyskusja 
będzie czeską kasę oszczędności koszti iw i.a zno
wu kilka miljonów. Tylko tak dalej postępujcie 
— kończy p. Brzeznowsky — a czeski kasa 
oszczędności zejdzie na psy.

W dalszym ciągu przyjęto §5, 3, 5, 7 i 11, 
eo do których izba panów poczyniła poprawki, 
bez dyskusji w brzmieniu uchwalonem przez 
izbę panów.

Przy g 14 zabrał głas p. W r a b e t z  i uza
sadniał wniosek mniejszości, dowodząc iż kon
trola, dokonywana przez wyduaf krajowy, jest 
niedostateczną.

Repiezentant rządu szef sekcji p. K l e i  a 
podnosi, iż co się tyezy rewizji fdihowej nie 
chce rozstrzygać, która rewizja jest lepszą: wy
działu krajowego, czy sądowa, tyle atoli zazna
czyć musi, że w kolach fachowycn o wiele wy
żej cenią rewizję wydziału krajowego anizel> są
dową, bo rewizorowie wydziału kraj. są facho
we rutynowani.

Mówca siwierdza nalej, iż nie można są
dzić, aby przedłożone ustawa załatwiała całą 
kwestję o stowarzyszeniach; sprawa ta wymaga 
jeszcze w.t lu badań i zmian i cała ustawa •  
stowarzyszeniach poddaną będzie fun tow ej re
wizji.

Pp. E b e i i h o c h  i A r m a d o  polemizo
wali z wywodami p. Wrabetz« w sprawie re
wizji , przeprowadzonej przez wydział Kra
jowy.

Po replice p. W r a b e t z « i przemówienia 
sprawozdawcy p. L i c h  t a  — $ 14 przyjęto w 
brzmieniu uchwalonem przez izbę panów, a 
następnie c a ł ą  u s t a w ę  o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych p r z y j ę t o  w 
t r z e c i e m  c z y t a n i u

Koniec posiedzenia o godzinie lft 1 wie
czorem.

W stępne dziś.
Dy skra ty a budżetowa.

W ied eń , {Tel. w ł). Wielkie stronnictwa 
chcą skrócić dyskusję przy pierwszem czytania 
budżetu i dlatego ograniczą się tylko na kró- 
tkiob deklaracjach.

Z komisji 3ocjaino-poli‘ycznej.
W ied eń . Komisja socjalno - polityczna 

odbyła wczoraj posiedzenie, na kturem ukoń
czono dyskusję nad ustawą w sprawie zmiany 
postanowień o odpoczynku niedzielnym i świą
tecznym i przyjęło przedłożenie rządowe z nie- 
snacznemi zmianami.

Po refiracie p. Roszkowskiego przyjęta 
bez zmiany przedłożenie o ochronie znazr Czer
wonego Krzyża 
— ——̂ — — —

Śmierć śp. dra Wlać. Ricgira.
(Teł. a Dzień. Pol *)

P r a s a .  Wczoraj o godz. 1 w południe 
zmarł członek izby panów dr. Riegei.

W ied eń . (Teł. wł.) Śmierć Riegen, cho
ciaż nie niespodziana, wywołała w narlamenęie 
ogromne wrażenie. Na wiadomość o śmierci 
tego zasłużonego Czecha pierwszy wysłał tele
gram do rodziny prezydent gabinetu dr. 
Koerber

Klub ezeski zebrał się natychmiast na po
siedzenie, na którem p. P a c e k  poświęcił śp. 
zmi.rlemu gorąca wspomnienie; w niem bez 
zastrzeżeń podniósł ogromne zasługi śp. zmar
łego i wielką jego rolę historyczną. Klub wy
słał telegram kondolencyjny na ręce syna i we
źmie udział w pogrzebie. Do depuocji, która 
miała wyjeefcac na pogrzob, zgłosiło się w pierw
szej zaraz chwili 35 posłów, zdaje się więc, żr 
cały klub czeski pojadzie.

Koło polskie wysłało do rodziny telegram 
kondolencyjny i wydeleguje deputację na po
grzeb.

W piątek z powodu pogrzebu śp. Riegera, 
posiedzenia nie będzie.

□prócz tego wysłały telegramy wszystkie 
kluby słowiańskie, dr. Piętak, ks. Liechten
stein itd.

Jak donoszg z Pragi, śp. Rieger był d r 
ostatniej chwili przytomny i nie miał pojęsir
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e niebezpieczeństwie, które mu grozi. Oaegdaj 
był a  niego Matusz, na którego zapytanie: jak 
się m ar odpowiedział Kieger: Dziękuję, nic mi 
nie jest, mam się b*rdzo dobrze.

Wczoraj odwiedzili go jego przyjaciele: bur
mistrz m. Pragi dr. Srb i budowniczy Pilarka. 
Kieger rozmawia! z nimi bardzo cuugsr

O godz. vLl-szej wcroraj w południe był 
■ niego znajomy duchowny i pytał go, czy nie 
ma go zaopatrzyć św. Sakrameutami. Wć wczc 
Kieger aśunechu tl »ię i powiedział, że „nie po
trzeba, jeszcze długo ma czas na to*.

W pół godziny poiem umarł. Rodziny nie 
było przy lotu śmierci, była tylko gospodyni.

P r a s a .  O Obtatnicb chwilach Riegera
donoszą, że zachorował 22 lutego nu lekką
niedyspozycję żołądka, do której przyłączył się
takie katar pęcherza. Z dnia na dzień upadał
na silach, skutkiem czego lezarze przygotowali
rodzinę na jego śmierć. R eger sam nie miał
pojęcia o grciuym swym stanie.

* *
. *
S. p. dr. Franciszek W hdysiaw R i e g e r 

urodził się 10 grudnia 1818 r. w Samilu, w 
Czechach. Uczęszezil na uniwersytet w Pradze 
i w r. 1347 został promowany na doztora 
praw. W Durzliwej epoce r. 1848 brał bardzo 
żywy udział. Był członkiem komitetu narodo
wego i zoatał wraz z innymi towarzyszami przez 
komitet ten wysłany w deputacji do cesarza 
Ferdynanda, bawiącego wówczai. w Insbrnku, 
aby monarsze przedłożyć życzenia narodu cze
skiego. W parlamencie kronnerzyskim reprezen
tował okręg Eisenorod.

W parlamencie wybił eię na pierwsze miej
sce jako znakomity mówca, broniący gorąco i 
z zapałem praw Słowian. W parlamencie re
prezentował zasadę: wszelka władza musi po- 
thodzić od ludu.

W owym czasie popadł w konflikt z ś. p. 
Smolką, prezydentem ówczesnego parlamentu. 
Rieger zaatakował na posiedzeniu ostro Smol
kę. Smolka nie przywołał Riegera, który prze
wodniczącego izby osobiście obraził, do porząd
ku, lecz posłał do niego Ziemialkowsciego, aby 
aaządał od niego honorowej satysfakcji. Rieger 
Smolkę przeprosił. Po upadku ruchu z r. 1843 
i zamknięcia sejmu kromieizyskiego, Rieger wy
jechał z* granicę.

Powróciwszy do Pragi, począł pracować na 
pola literackich), wkrótce atoli znów wpadł w 
wir życia politycznego. W  r. 18G0 eosthl wy
srany do sejmn czeskiego, a sejm wybrał go 
jako delegata do rady państwa, gdzie stanął na
tychmiast na czele rutbu federalistycznego i 
wraz z teściem swym Palackym po raz pierwszy 
poruszył w parlamencie spiawę czeskiego pra
wa państwowego. Gdy G?esi w r. 1862 opuścili 
parlament, Rieger był najgorętszym rzeczni
kiem tej abstynencji i bronił ią przez lat 15 
słowem i pismem.

Jako przewodnik, całego niebu narodowego 
w Czechach, stał na czele tych wszystkich 
przedsięwzięć i zakładów, które miały za cel 
podniesienie i wzmocnienie czeskiej narodowej 
myśli. Bral udńai w zakładaniu pism czeskich, 
n  wydawnictwie pierwszej encyklopedji ezcjkiej, 
był jednym z głównych inicjatorów budowy na
rodowego teatru czeskiego, czeskiego muzeum 
narodowego, on stworzył czeską Macierz szkol
ną, itd. itd., słowem nie brakło go nigdzie, gdzie 
chodziło o narodową sprawę czeską i podnie
sienie ducha czeskiego.

W r. 1867, po wojnie pruskiej, począł Rie
ger kokietować z Rosją, wskutek czego wszedł 
w konflikt z politykami polsk mi. Ponieważ 
ciągle utrzymywał stosunki ze szlachtą feudalno- 
ezeską, czyniono jego stronnictwu zarzut kon
serwatyzmu. W  Czecnach poczęło róść w siły 
nowe stronnictwo młodoczeskie, które wbrew 
Kiegerowi i jego stmunictwu parło do obe
słania rady państwa. Rieger tracił coraz więcej 
wpływu, a gdy br. Taeffcsmu udało sie Czechow 
skłonić do wstąpienia do rady państwa, wpływ 
Riegera był zupełnie złamany.

Gdy w r. 1890 Rieger z br. Taaffem roz
począł rokowania ugodowe, Mlodoczesi nazwali 
go w sejmie czeskim zdrajcą. Zrażony cofoął się 
w zacisze domowe.

Mimo walk stronnictw, uważany był zawsze 
przez wszystkich Gzecbów, za najbardziej zasłu
żonego syna ojczyzny czeakiej, powszechnie 
czczonym i szanowanym. Śmierć iepo w całych 
Czechach wywołała serdeczny żal.

Pobratymcom intazym z nad Wełtawy prze
syłamy z powodu tej wielkiej straty, serdeczne 
słowa współczucia.

Cześć pamięci śp. Riegera!

Jubileusz papieski.
(11.  ,Daie«*. Folsk.*).

R zym  Na pamiątkę 25-Ietniej roezniey 
1-sze koronacji na papieża odprawił wczora; 
papież Leon XIII w kościele św. Piotra nabo
żeństwo. Odbyło się ono nadzwyczaj uroczyście, 
według ceremonjału jakiego używano przed ro
kiem 1870. Liczba osób obecnych na nabo
żeństwie dochodziła 6000G. Wstęp do kościoła 
dozwolony był za LiieUmi. Plac przed bazyliką 
otoczony był włoskim wojsńem, które utrzymy
wało porządek.

R zym . Przypływ publiczności do kościoła 
św. Piotra, byt wczoraj tak wielki, że już o g.
11 zamkn.ęto bramy Kościoła, w Którym ze
brało się okolu 60 000 ludzi. O kwadrans na
12 przybył papież w otoczeniu dworu do ka
plicy della Pieta, gdzie byli zebrani kardynulo- 
wie, arcybiskupi i biskupi. Papież zaą ł miejsce 
na „sedia gestatoria’ , poczem zaniesiono go do 
nawy środkowej kościoła. Pochód otwierał od
dział gwaraji szlacheckiej, dalej szli kapłani, 
którzy nieśli tjarę, dalej penitencjaijusze ko
ścioła św. Piotra, biskupi, arcybiskupi, prymasi 
i kardynałowie, a wreszcie w otoczenia dygni
tarzy dworu i jwej rodziny papież Leon XIII, 
na nowym tronie, ofiarowanym mu przez szam- 
belanów tronu papieskiego.

Papież przybrany w drogocenne „pluriale*, 
miał na głowie tjarę ofiarowaną mu przez ka
tolików całego świat? Wejście papieża do środ
kowej aa wy kościoła, powitały srebrne trądy 
z łozy, a publiczność, zebrana w kościele, wzno
siła entuzjastyczne okrzyki: Niecb żyje papież! 
nieefa żyje Leon XIII! Papież udzielił zebranym 
błogosławieństwa apostolskiegi, poczem orszak 
udał się na prawo przed a łun . „delta Gonfes- 
aioneJ, gdzie Ojciec św. usiadł na tronie.

Dygnitarze dworscy ugrupowali się koło 
papieża, a Kardynałowie, prymasi, arcybiskupi 
i biskupi zajęli przeznaczone dla nich miejsca; 
dalej zajęli miejsca członkowie ciała dyploma
tycznego, książęta, kawalerowie maltańscy, pa- 
trycjuszowie rzymscy i t. d. Gdy kardynałowie 
przeć Lodząc do swych miejsc ucałowali ręce 
papieża, przystąpił do ołtarza ks. kardynał 
Langeuieuz i odprawił uroczystą mszę św. 
Śpiewacy, umieszczeni w kaplicy Sykstyńskiej, 
odśpiewali ped kierownictwem ks. Perossego, 
szereg utworów. Podczas podniesienia z głó
wnej kopuły zabrzmiały srebrne trąby. Po mszy 
św. papież sam zaintonował „Te Deum*, a pu
bliczność bymn ten odśpiewała wraz z chórem 
kapłanów. Równocześnie uderzyły dzwony na 
kościele św. Piotra i na wszystkich innych ko
ściołach w Rtym.~. Następnie papież zająwszy 
snów miejsce na „sedia gestatoria* udzielił 
jeszcze raz zebranym błogosławieństwa, puczem 
powrócił ao swyjl apartamentów, żegnany 
znów burzliwymi okrzyLami.

Uroczystość zakończyła się o godzinie 1 
minut 15. Papież ma się i wygląda bardzo 
dobrze.

R zym  Wieczurera wczoraj illuminowano 
fasady i wieże kościelne, klasztory i wiele mie
szkań w pobliżu Watykanu. W kilku miejscach 
spalono ognie sztuczne. U kardynała Rampolli 
odbył się obiad dla zagranicznych misyj i ciału 
dyplomatycznego.

K rak ów . (Tel pryw.) Z okazji ćwierć- 
wiekowej rocznicy koronacji Ojca św. liczna de- 
putacja obywatelstwa udała się do ks. biskupa 
Nowaka i aa ręce jego złożyła wyrazy hołdu 
dla Papieża. Imieniem deputacji przemawiał Lu
dwik br. Dębicki.

Akademja umiejętności wysiała do Rzymu 
obszerny telegram.

Wieczorem wczoraj odbyła się iluminacja 
miasta, która wypadła bardzo ładnie. Oświetlo
ne były gmaeby publiczne, kościoły i wszystkie 
mieg* kanie zajęta przez katolików.

Wrzenie na Bałkanach.
(Tel. Det n„ k . poi.).

S o fia . Gazeta nnędowa „Bułgaria* wyraża 
jwa radowoleaie z przedłożonego projektr reform, 
posiewał ni* zajmuje się rozwiązaniem wielkiej

kwestji wsahodaiej, lecz dąiy dr poprawy byta Ma
cedończyków.

Rząo bułgarski skoafiskowJ u Matedoiajków
200 ksribinćw.

K U  —
telegraficzne i telefoniczne.

Z sejmn węgierskiego.
B u d a p e sz t . N« wczorajszem posiedze

nia sejmu trwała w dalszym ciągu obstrukcja 
praczas dyskusji naid ustawą wojskową, poszens 
prezydent gabinetu Szell odpowiedział na inter
pelację CsaTolszky'ego w sprawie podróży br. 
Lambsdorfa. Zaznaczył, że polityka Austro-Wę- 
gior na Wschodzie zmierza do tego, by ■trzy
mać na Baficanie jtosunki stworzone przez tra 
ktat międzynarodowy, any państwa bałkańskie 
mogły się rozwijać, oraz by terytorjalny i spo
łeczny „status quo* Turcji zachować tak, ażeby 
żaduo z mocarstw uie mogło oddziaływać na 
tamtejsze stosunki ze szrodą umych państw.

Podróż hr Lambsdorfa do Wiednie na.ata 
na celu porozumienie się z Austrn-Węgrami w 
oprawie reform mających być zaproponowanemu 
Turcji.

Podróż Lambsdorfa do Belgradu i Sofji 
zmierzała do tego, by jasno przedstawić tym 
państwom, że muszą zająć stanowisko, dające 
rękojmię utrzymania poknjn na Bałkanie.

W umowie Ausiro-Węgier z Rosją z r«k« 
1897 nie zaszła żadnu zmiana.

Jeśliby które z państw bałkańskich n i n s  
przestróg dało się porwać do kroków rewela
cyjnych, to nikt, także Rosja, nie będzie prze
szkadzał Turcji w energtcznem stłumieniu po
wstania. Go do obawy, że proponowane refor
my muszą w Ifacedonji wywołać powstanie, 
zaznaczył minister, ze nie może dawać żadnej 
gwarancji, iż nr Bałkanie, gdzie jest nagroma
dzonego ryle materjałn palnego, nie przyjdzie 
de wybuchu. W każdym jednak razie kroki 
pudjęte przez Austrii - Węgry i Rosję zmierzają 
do zt pobieżenia temu.

Odpowiedź łę przyjęła izba do wiadomości 
Z parlamentu niemieckiego,

B erlin . Purlamcat uchwalił fuodun państ- 
stwowy i inwalido wy P. Tuielmaan przemawiają* 
w tej' sprawie, wywołnł w izbie wielka wesoło#*, 
wyprzedzeniem zdania, że Austrja i Francja l i a n  
są z tego ił potrafią z płacących podatki jak naj
więcej wyciągnąć Następnie przystąpił parlament de 
obrad n d etatem kolejowym.

Z parlam en tu  francuskiego.
F a r y i  Izba ma nadzieję z końcem regi ty 

godnia uporać się z budżetem, by zapobieds nowe
mu uchwalaniu prowizorjutn budżetowego.

Minister skarbu Roui er zawiadomił izbę, ie 
rozpoczęta dnia 1 marca emisji. 10C miljonów mli ■ 
gaeyj juł została ukończona.

P a r y ż  Senat odrzucił na wniosek miaiatra 
skarbu, Rounera, uchwaloną przez izbę depntewa- 
nyeh asu wę w sprawie pod wyższenis pensji wdów 
i sierót po urzędnikach, kto.iy zginęli pmlcss* ka
tastrofy na Martynice.

Afera księżnej Ludwiki.
W ied eń . (Tel w ł} Z Genewy donoszą, ir  

księżna Ludwika przed wyjazdem do Lindan poćpi 
sala taastęoująer warunki: 1) uziaje wyrok ądn
rozwodowego . rrzygauje z wszelkiego prawa wnia- 
ienia protestu lub proeesu; król suski obowiąmji 

się natomiast nie ogłaszał wyroku; 2) zrywa wbici 
kie atosunki z Gironem i prowadzić cię będzie aak, 
jak jest zwyczajem na dworze toskańskim; 3) kaian- 
czesne miejsce pobytu księżnej oznacza dwór aaski 
w porozumieniu z dworem toskańskim; t j .s w ś ;  
saski bęlzie uważał na prowadzenie się księżnej i 
jełeli ono będzie odpowiednie, to po roku, a nawet 
może prędzej pozwoli jej widywać się z dziećmi.

D r e z n o  Dzienniki donoszi te ks. Ludwika 
zabawi w Lind u do końca maja. Dwór saski srysłe 
do niej lekarza i położną, które odbiorą od aiaj 
dziecko, powić się mające i odwiozą do Drezaa. 
Księżni zgodziła się nr to w zamian za przyrzaean- 
nie, łe w tacie zobajze się z dziećui.

Sprawa teatru miejskiego.
„Słowo polskie* donosi, te odbyło się po

siedzenia pelaej komisji teatralnej, celem zasta
nowienia się nad projektem nowego układa z 
dyrektorem Pawlikowskim co do dalsze; o pro
wadzenia teatru. Obecnymi byli wszyscy celon-
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kewie komisji, a więc: pp. Małachowski, Mi
janki, Cnicbeiński, Gerstman, Gryzieckl Loe- 

wenstein, Marjański, Radziszewski, Rawski Ru
lewski, radca * fdziaiu krajowego iVeresnczyń- 
u i  dyr. Pawlikowski, tudzież trzej reprezentan
ci magistratu i buchalterji teatralnej, komisja 
aprobowała po trzygodziunej dyskusji w zupeł
ności zawarty między subkomitetem i p. Pa
wlikowskim, układ, którego treść jest nastę- 
pojąca-,

1. Zaległość p. Pawlikowskiego u m a r z a  
s i ę  — v  zamian »a to otrzymuje gmina na 
własność dekoracje i garderobę, sprawioną prcez 
p. Pawlikowskiego w ubiegłem ti<.echUciu we 
Lwowie, tndziez cały t. z. inwentarz Krasowski;

3. m prr-yizlość zawiera się kontrakt o 
dzierżawę gmachu teatralnego, a nie ntrakt 
spółki gm uy z dyrektorem;

3. czynsz roczny — prryzuaczony wylą- 
« n ie  do uznania prawa własności gminy do pma- 
uhii wynosić będzie 2 -100 koron.

4 koszt oświetlenia elektrycznego zniżony 
ostanie p. Pawlikowskiemu o połowę, tj. 35 b. 

u  kilowat-godzinę: podobnież; zredukowana bę- 
azie oplata za wodę do minimaluej kwoty 600 
koron, zamiast dotychczasowych 6000. Ponadto 
omówione zostaną inne drobniejsze szczegóły 
ułatwienia.

Powyższe waioski iauazą być nieb, >m przed- 
■, oae haaiie miejskiej do aprobaty, albowiem 
wpłyną oue w pierwszej linji na budżet tsgo- 
mony, do którego wstawiono — jak dawniej — 
90.000 kuroa, jako dochód z teatru , kwota u  je 
dnak aie wpłynie wobee powyżej podanego projektu 
układu, więe musi być wykreślona.

Co się tyezy samego układu, to dla wprowa
dzenia go w życie, będzie zawarty nowy kootrakt 
s terminem obowiąaująezm od 1 września r9 >3. 
fezy wiście decyzja ostateezna zaleieś będzie od 
•nawały pefaej rady miejskiej.

I R  O K I  i  i .
D je rja s t lwowski
Ś r o d a  4 marst.
P o w s z e c h n a  w y k ł a d y  u n i w s i s y t e -  

a k i s : W sakłaazie chemicznym uniwersytetu (ul.
Sidgoma 6) od godziny S 7 wieczorem, prof. uniw. 
ii. k. Porębowicz : ,  Początki roiuansu no woijtneąc ‘ . 
— W szkole realnej (ul. Kamienna Z) od godziny 
7  V* —®l/i wieeurtsa, prof uniw. dr. W. Sie- 
radski: , 0  śmierci ze stanowiska pnyrodaiezo-
ltki rsziego".

Teaur mieji ki: Próba genu-ama z opery ,To- 
sea*. Pocznę* o godzinie 7 wieczorem.

FilhariMonja lwowska: Koncert u  dochód
undnsau atypendyjnego im. Kopernika. Poszątek 

a godsinia 71/, wiaszorem

S K Ł A D A J M Y  N A  C I E S Z Y N  I

Kaiz& dari. Środa (4 >. Kazimierza. — 
Kawaaierza. (19;: Arehyppa. Waehód słońca 
» godzicie fi a i u t  46, ushóft o godzinie 6 
mmnt 49.

S t a n  p o w i a t r s a :  Godzina fi rana. Ciepłota 
r  4 'R . Pogoda.

Wihdouośoi OlObinta. Minister upraw zagra- 
-wseych, hr. Agtmr G c l a c h o w n k i ,  wyjechał 
wesoraj wiaesorsm z powrotem do Wiednia.

Mianowani*. rrezyajum krajowej ayrakeji 
*karba zamianowało w etacie osobowym zeiządów 
•4, narnych w Galicji i Barządu salinarnego w Za- 
asyst na Bukow.nie, adjunkta laimarnego, st-nisla- 
wa Skocz/lasia, zarządcą gór i butnieiym w IX kl. 
rangi i przeznaczyło mu, jako miejsce służbowe aa- 
rzsd salinarny w Kosowie.

Prtenlofioaia. Namiestnik urzemósl we‘ery
marza powiatowego, Andrzeja Sagana, s żywca do 
stacji wehodowej w Oświęcimiu i asystenta wetery
naryjnego, Miaczyiiawa Dalkiewicza, z Oświęcima 
•Ł Żywca.

Zamach rewolwerowy. Służba u PP. Bene
dyktynek ormiańskich, nrządziła e bie wczoraj tzw. 
.poplucsyry*, przy których wszyscy się popili Lfśoy 
krzegoii Czemeiyński, który brał również udział 
w tej libacji, pod wpływem wódki, uczul się nagle 
nąjnisesezęśliwszym człowiekiem na ziemi, s co 
wiącej z(Lwato mu się łe to jego niesi-eęśeis 
uosobione jest w Dy litrze Fiałkowskim, gospodarzu 
folwarku, który chcs go tabić w lesie siekitrą. Aby 
■niknąć śmisrei, pojtanowił Czemeryński zabić Fial 
kswskisgo. W tym solu wyaiągnąl s kuferka re

wolwer, nałauował go, ukryi w kieszeni paltota 
i wy -1 J  na podwóne. Ssczęmńe sprzyjało mu, gdyś 
nekomy vn)g jego, pnechodaił właśnie pmz podwó
rze. Ujrzawszy go, zawołał Caemeryński: (Miał ja
śmiarcią ginąć, giń ty i*, wyaiągnąl z kieszeni pal
tota rewolwer i strzelił dwe razy. Strzały chybiły, 
a Fiałkowski poezął uciekać Z odległości 10—16 
troków, strzelił wtedy Czemeryński po raz trzeci 
i trafił uc ekającego w rękę poniżej łokcia. Na od
głos strzałów, zbiegła się służba i wepchnęła Strzelca 
do jrgo mieszkania, poezem telefonem z kleino- 
wsciego browaru, zawiadomiono o wszystkicn po
licję i staeję rau_ ii ową.

Wkrótce zjawili się na miejseu komisarz po- 
Iieji Stankiewicz z ajentem Stetkiewieiem i trzemi. 
żołnierzami, a w ezasie kiedy lekarze opatrywali 
przestrzeloną rękę Fiałkowskiego, poIiC jt otoezyła 
dom, do którego schronił się Czemeryński. Wobec 
tego, że był on w posiadaniu rewolweru i nie wia
domo było, ::j i do policji stneać nie zechce, 
żołnierze dobyli p*ła»ij i razem z ajentem wpadli 
nagle do wnętrza izby. Czemeryński na widok po
licji porwał rewolwer, w tej chwili jednak ajent 
Stetkiewicz rzucił się nau i objął go wpół, a żoł
nierze przytrzymali mu ręee, zakuli w kajdany 
i odprowadzili na inspekcję. W ehwili biaaiotaaia 
się policji z pijanym szaleńcem, parobek folwarczny 
Kuraba usiłował rewolwer ukryć, ajent jednak ude- 
bral mu go. Na inspekcji policyjnej opowiadał Gie- 
meryński bałamutnie o jakichś 9 ludziach, z który 
mi pił w karczmie, o tern, że ludzie ci ■ Fiał
kowskim w porozumieniu tzyhali na jego życia 
i t. d.

Kula 12-kalibrowcgo rewolweru pozostała w ra 
nie trafionego. Dziś podda się Fiałkowski operacji 
na kliniee.

Zatw ierdzenie wyboru. W i e d e ń .  (Teł). 
(Wiener Ztg.* ogłasza: Cesarz zatwierdził ponowny 
wybór Stanisława hr. Tarnowskiego na prezesa Aka
demii umiejętności w Krakowie a Stanisława Smol
kę na jeneraluego sekretarza.

M ianowania. W i e d e ń  (Tal.). Prezes gabi
netu jako kierownik minister-, wa sprawiedliwości 
zamianował starszymi naczelnikami kancelaryjnymi 
starszego ofii jała Alojzego Kohla z Buska do Zło
czowa i nacislnika kancelaryjnego Eawarda Truaskę 
za Shgria do Sanoka.

Rorwód W olfa. Wi e d e ń .  (Tel wl) Z Tru- 
tnowa donoszą, te żona Wolfa wniosła skargę roz
wodową przeciw mętowi z tego powodn, że ją kil
kakrotnie wyb,i, a nadto usiłował dopuścić się gwałtu 
na siostrze p. Wolfowej która u niej baw ić, w go 
ścinie.

O dm aeienio, Kr aków.  (Tel. pry w.) Dr. 
Stanisław B i e s i a d e c k i ,  preaes Towarzystwa do
broczynności, otrzymał od Ojca św złoty krzyż za
sługi ,pro ecciesia et pontifice*.

Run w Pradze. Pr a ga .  (Tel). Koło pól 
nory już i  poniedziałku na wtorek, zebrało się przed 
Kasą cwseaędnośei 100 osób. Do godziny 3 rano 
wzrosła liczbr tu do 300. Reno było już 1900 
osób. Wypłata odbywała się spokojuis. Dc godziny 
pól do 12 zgłosiło się po odbiór 410 osób; wypła 
cono im fi 10.000 koron.

Z atarg  * k ry tykiem  Londyn.  (Teł. wl.) 
W teatrze Gamcka odbyło się onegdaj pierwsze 
prredntŁwienie nowej komedji Johnsona. Kiedy kry
tyk ,T im :«’ * wchou/il do teatru, zastąpił mU orogę 
dyrektor teatru i nie pościł do środka, zarzucając 
mu, że zawaze nieapnwiedłiwia krytykuj* ranki 
Johnsona, zanucająe mu nieobyezajnr ść. W końcu 
dodał, iż prosił redakcję „Timtoa*, aby kogo inne
go wysłała jako krytyka. Krytyk poszedł, a L Times" 
zamieścił onegdaj na czela rubryki teatralnej nastę
pującą wzmiankę:

Z wczorajszej premiery w teatrze Garrick* nic 
moifmy dtć sprawozdania, gdyż krytyka nasjago 
nie dopuszczono do teatru.

B une . Paryż.  (Teł) Depesze z La Rochellr, 
Brest i Bordeauz donosrą o bitnych burzach, które 
w niektórych okolicach miały wygląd ryklonu Or
kan, który szalał wrar z deszczem i gradem, wyrzą
dził znaczne szkody, poobalal mnóstwo kominów, 
rozrywał dachy i poprzerywał druty telegraficzne 
i telefoniczne.

izba sadowa.
L w ó w  3 marca. 

( .T o rtu ry  w wojsku ).
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 

przychodzi kolej na pytania do świadka ze stro
ny lawy przysięgłych i obrońców. Przysięgli za

dali świedkowi kilkanaście, pytań ogólnej natury 
obrońcy kilkadziesiąt, a przeważ aie tego rodzaju: 
„Czy wiadomo o tem panu, że żołnierza X, X. 
z pańskiego szwadronu tak a tak pobito — lub 
tak a tak sekowano ? * Czy sobie pan rotmistrz 
przypomina sobie jak sam uderzył tego a tego żoł
nierza w ten a ten sposób, i co takie ■ takie 
u pobitego wywohdo skutki?"

Na pyfauia obrońców odpowiada świadek 
albo wprost przecząco, tj. twierdzi, żt nic o tem 
nie wie, aibo, że rzecz miała się zgoła inaczej. 
Ostatecznie, postawili obrońcy wniosek na we
zwanie do rozprawy w charakterze świadków 
kapitana rachunkowego 3 puizu ułanów Fran
kiewicza, porucznika rachunkowego 1-acbsc z 
Sambora, matkę samobójcy, panią Jabłońską 
z Kotbuszowy i kilku innych.

Decyzję co do tycb wniosków, na które 
zgodził się i prokurator, odroczył przewodni
czący trybunału do jutra, poczem rozprawę ró
wnież do tfgo przerwał czasu.

Pocałowaniem wmzepiłim w duszo 
Jad, co was będzie pożerać...

Te słowa, pełne grobowej ironji i grozy 
rzuca Almanzor w A puuarze swym prześado- 
wcom. Nie jeden raz pocałunek niósł śmierć 
temu, który go odbierał i wielu innym, dosyć 
przypomnieć znany wypadek w llandalo na 
Florydzie, gdzie pocaiunek marynarza, uradowa
nego z ujrzenia żony przyprawił o tycie ją 
i przeszło 200 osób. Przerażeni mieszkańcy 
setkami uciekaii z zarażonigo miasrn.

Iaaczej przedstawia się w przeoiegu, choć 
nie w skutkach następująca historja całusa:

Okręt hiszpański dążący do Hawany, zawi
nął na krotki odpoczynek do małego portn obok 
miasteczka Gurare na Kuuie. Majtkowie, ludzie 
na wpół zdziczeli, wyrzutki hiszpatasiego społe
czeństwa, w których gronie znajdowało się 
nadto kilku azjatów, otrzymali pozwolenie ada- 
cia się na ląd.

Pierwszem, co uczynili, przybywszy do Gura- 
ry, było wstąpienie do najbliższe,' winiarni, gdzie 
przepili wszystko do ostatniego grosza. W wi
niarni znajdowała się młoda kubańska dzie
wczyna, której piękna twarzyczka zwróciła uwa
gę pijanych żeglarzy. Jeden z nieb powstał 
i zbliżywszy się do dzieweryny, pocałował ją. 
W tej chwili jednak obecny przytem narzeczo
ny jej przcDii go bez namyśli swoim długim, 
narodowym nożem. Smieić towarzysz; obudziła 
w pozostałych majtkach dzikie namiętności, 
którzy i tak już odchodzili od zmysłów z po
wodu nadużycia trunków wyskokowych. Wszy
scy razem rzucili się na narzeczonego dziewczy- 
ny, aby g i zabić. Inni jedaak Kubsńczycy wy
dobyli w tej chwili noże, aby bronić napadnię
tego, Wywiązała się straszliwa walka, w której 
żeglarze zwyciężyli. Kubsńczycy poginęli lub po
padali na ziemię beznadziejnie ranieni. Podnie
ceni zwycięstwem żeglarze, wypadli teraz na 
ulicę, gdzie zaczęli nap.aac na ,°szy&itich — 
na mężczyzn zarówno jak na kobiety i dżieci

Wiidułnzść o tem rozszerzyła się lotem 
1 łyska wiej po mieście. Mieszkańcy rozbiegli się 
w panicznym stracha po okolicznych planta
cjach. Majtkowie tymczasem przetrząsali bez
karnie domy i mieszkrnia, szukając ofiar swo
jego rozbestwienie. Znaleźli icb wprawdzie nie 
wiele, ale za to żaduej nie darowali. Razem 
zamordowali 14 mężczyzn i 2 dzieci, s>mi zaś 
z pośród siebie s tu  ciii tylko trzech. Nierado- 
woleni jeszcze taką zemstą, podpalali d .my, 
które składając się wyłącznie z drzewa, zgnrza>y 
do szerętu. W kilka godzin potem cała Curara 
zamieniła się w pogorzelisko, opuszczone przez 
w«ZTStKieii Z wyjątkiem pom^Howonych.

Polskie Luki włościańskie przed 
200 laty.

Znany zaszczytnie historyk dr. K o n e c z ir y, 
opisuje najstarszą w Europie kasę kredytową wło
ściańską, założoną przed blisko dwoma wiokami 
w Pabianicach pod Łodzią, należnych wówczas 
do kapituły krakowssiej.

Było to w r. 1715, po pomorze bydła. Za
cny ks. kanonik Jordau przeznaczył 4000 zło
tych po'°kich na bezprocentowa patyczki na 
kupno sprzężajui, ułożył statut wieczystej fun
dacji, którą nazwał rMous pietatir", albo (Z a 
kładka na sprzątaj*. Jest to najstarsza w całej



4 DZIENNIK FOLKI % dnia 4 mara.

ha  ropie instytucja, mająea na cela udzielanie 
wiejskiego kredy ta wytwórczego, a bliższe roz
patrzenie się w statutach okazuje, że ks. Jordan 
wyprzedził swój wiek, zamieszczając przepisy 
takie, które dopiero a  aaazycn czasów przyjęły 
się w prawodawstwie europejskiem i uważane 
są za wykwit nowoczesnej nauki. Poręczycielem 
pożyczki była w zasadzie cała gromada, a więc 
asamy przed sobą nieograniczoną porękę kas 
Eaiffeisena, podobieństwo jest też w tem, że 
pożyczki nie wolno było użyć na nic innego, 
jak tylko oa cel oznaczony, a poręczyciele mieli 
prawo nadzorowania gospodarstwa dłużnika, 
ażeby lekkomyślni wykluczeni byli od korzysta- 
uia z kredytn. W razie niewypłacalności nastę
powała egzekucja, t. z. .grabienie*, ale nie 
wolno było zabierać chłopu ani bydła robocze
go, ani żadnych .sprzętów do roboty potrze
bnych*. A o tę zasadę, że dłużnikowi należy 
pozostawić przedmioty potrzebne do wykony
wania zawodu, były długie walki za naszych 
już czasów; w Austrji uznano ją dopiero w r. 
18871 Najnowsze dopiero ustawy przyznają 
pierwszeństwo hipoteczne pożyczkom zaciągnię
tym na t. z. meljoracje, a ks. Jordan przyznał 
to .zakładce* swojej już w roku 1715, dając 
jej pierwszeństwo nawet przed długiem .zam 
kowym* t  j. przed jakiemikolwiek należytościa- 
* i  kapituły i jej administracji.

Fundacja znalszla życzliwych dobrodziejów: 
kapitał jej wynosił w rokn 1730 już przeszło 
10 000 zip., dzięki darom i zapisom. W ciągu 
tycL 16 Ist rozpożyczono pomiędzy włościan 
z czterdziestu kilku wsi pochodzących, znaczną 
kwetę 19,359 złp., na pożyczki od 8 do 140 złp. 
Wartość pożyczek osądzać trzeba według tego, 
że wtenczas kosztował w Pabianicach wól 40 
złp., a klacz pociągowa z5 zip

Dziś, kiedy się tyle mówi o straaziiwem 
rzekomo położeniu ludu wiejskiego w dawnej 
Polsce, miłe jest każde świadectwo, że u nas 
jednak nie było tak źie i że o dobrobycie tego 
indu myślano u nas więcej, niż za granicą.

Dział ekonomiczny.
— P e te r s b u r g . .Świat* donosi o zało

żeniu rosyjsko-perskiego LaaAu *  Petersburgu, z fi 
ijami w Moskwia, Tyflisie, Baku i Teheranie.

-  W iedeń) 3 marce. Zsmkaięei*
e gtrfb. 2 ui. 30. Akeja austr. Zakładu kre£;v 
•87 '—, Akcje węg. Zakł kred. 743*—, Aic-» 
Anglobaaku 275'—, Akcja Uaioabanku 510 '—, 
Akeje Laenderbasku 41175 Akcje Bankvrai&t 
481'50, Akcje Bodeaaradit 954"—, Akeja ęti. 
Banka hipoteesnego '540 —, Akcje kolei pa£stv. 
493 —, Akcje kolti pdudi.. 52*50, Akcji t n i n .  
lit. a) —' —, lit. b) — Akcje kolai Elbethi! 
160' , Akeja kolei Północnej 5510, Akeja kolej)
Gaenrie’*''*«'k)*l 583 -  Aknl* Aloin* 383 50.

Akęje Runa Moranji 483' — , Akąje pngekiege 7a 
wai.yatwa żelaznego 1845'—, Akeja fabryki bras 
340’—, Akeje tureekia. tytoniowe 348'—, trbliei 
węg. indami 99 20, Renta mąjowa 100 85, A ts - 
rente koron 101 06 Węgiankc reata koron. 94 50, 
58 I. listy Tow. kred. ziemsk. 98' —, 4 pras,
listy Banku kraj. 99*—, 4 5 pól proc. listy Banin 
kraj. 103 25 4 proa. listy banku hipoJ. 98*25,
4 i pół proa. listy Banku bipot. 101 80. 5 prin 
listy Banka bipot. 111'—, 4 proc. Gal. oblię, pro» v. 
99'80 4 proH. Gai. poi. kraj. z 1893 r. 99 90
4 proa. ooiyezka m. Lwowa 97*—, Losy taras* t 
117-75, Marki 117 07, Ruble 253*—.

W iedeń) 3 iuarca Kum gi»tfiy 
»i lińskiej.

Koof a} prossntowc: Austr. sekt. kr. z omi p. 
t r. i 880 8 proc. — *— ; Austr. zakł. kr. i  eh- 
p. z i. 1889 3 proa. 288'— : Tew, żegl. na Un 
aąju 100 z!, m k. 4 pr»:c 265 — ; Uregulow. 
eaju z  1 . 7 0 1  100 zł. 5 proa, 280'— ; Węg. Banks 
hip. yo 100 zł. 4 proe. 259'— ; Pożyczka serkzż. 
prem. po 100 fir. 3 proa. 89'— : Turaekie
pręta kolej, po 400 fr. 117 50. b) bezproeentowa 
Budapeszteński* (Besilite) 5 zł. 19*50; Zakł. krtdyl 
dla fe. i p. po 100 zl. 432 '— ; Clary 40 sl. m. * 
179' - j  Pożyczka m, Inebrii 20 zł. 89'— ; 
m. Krakowa 20 zł., 74*60 Pożyczka aa. Lubiany 
41 zł. 75'— ; Ofea 40 zl. 180 — ; Falffy 40 *1. 
ta. k. 178 — j Czerw, krzyża auabj. tow. 10 *« 
55 2 5 ; Czerw, knyła węg. tow, 5 zl. 28*—  ; Lary 
fund. ara. Rudolfa 10 sl. 74'— ; Sulma 40’ ił. tn 
i 238'— ; Pozyezks salebursks 30 zł. 74*— 
Pożyczka Sł. Genois 40 it. m k. 280*— ; Lais 
komunalna m. Wiednia s 1874 roku 438*—.

W l e d e h  3 marca (Ghdda &>*,>■ 
Kńvu). Cukier surowy od fc. 22 80 do — *—. Ts>* 
dencja słabsza Nafta galicyjska od k. 27'— ó) 
29* . Tendencja niezmieniona Spirytus od karet
39 80 4o —’—. Tendencja ustalona

B erlin  3 marca Przy zamknięć 
k ra jn e j giełdy: Kredyty 217 25, Staatabahaj

148 90, Diseonto Comandit 195'25, Berlińskie Tow. 
ts id l 159 10, Laura 818 50, Boehumery 187'90 
4 «i«j połud. wsohodnio-pruska — *—, Rubla za ga 
ttwkę 216 45: Kolej warszaw, wied. 187'—, Kolej 
-aorca Śródziemnego 90'5(J, Kolej Meridionainr 
137 50, Losy tureckie 130*75, Renta włoska —*— 
fłtupoaor* kopalnio węgla 175*40, Kolaj Marian 
ttarg-Mlawks —' —, Konsolidation 387*50, Lora 
aardy 15*10, Kolej Henry 107 40, Nismieeki beat 
•  radowy 119*25, Kanada Profarad 133 90; Akei? 
żeglugi ham burski ej 10610; Warszawa krótkie 
(Kurz Warschau) 216 20.

F ra n k fu r t 3 marca Auatr z>e*. 
217 30; Kolej państw. 148 90; Laura 218 50 
araonto 195 5 0 ; Alpiny — —.

- P a r y ż  3 marca -T % renta 99 87; 
mąka —•— .

-  B er lin  3 marca Auatrj. bauskaso 
«5 Sh •sniratu* —*—.

D r o b n e  O g ło s z e n ia
to  S tatara* w  atew i, CU.atk.ajEi* agloaaaaie 26 ba*

M y n w u a  M t a p i n u
4 złr. atietięcnue. WiadowoSć: nlica Korkowa C, parte? 
aa lewo.

Irim lH iftfP lłflP  ran.-olor, z odpjwiedaiemi k^aliSLm 
nillUiHIol' B illi ejami w zakresie rolnym. lasowym, ara- 
cbnnkowością, najVp,ze rekomendacje. G »arantaje za 
doc) ody wedle omowy, posznkcje odpovaiedn«j posady. 
Pros ę adresów?* Binro gazet Olszewskiego dla Holnika. 
Lwów. i i*

|l a  (n P 7 P lłn n in  GRAMOFON aowy wraz z płytami,
Ufl 0 |ll4E U aU lll 2e śpiewami polskich artystów zk 
100 złr. W onowskich lx  A l  p 116

r r HK> m z dobremi świadeotwmu jest zaraz do tnaiia- 
L.1BHUIU czczenia. Binro Zagórskiej, Lwów, Chorąicay- 
zna 1 7 .  J16

K .fflłjtłfU  notarj.loy egzaminowany, s praktyką ad w* 
n HUjUlll kacką i prowincjonalną ze względów kw ilo
nych chci łby zmienić posady. Ofeity pod .Substytut* 
binro dzienników Buehst ba Lwów. 118

l l f l  jflłk i Łiemskie większe i mniejsze, różne folwark?, 
ranJU  1 także małe gospodarstwa poleca najkanyatniej 
Tennenbanm, Lwów, Si^iUIna 21. I l i

f ln rn iln ik  ^ona 7̂ z Cblnbnemi świadectwami, przyjmie 
UyrUUIIIk posadę *arax, poste restaota Krosno, ■. F.

Oknhfi w śre^Q*m wieka zasjąca się na gospodiiaiwie 
UnuUa wiejskiem, poszukuje posady d j zarządu doma 
albo klucznicy. M. B. poste rest nte Halicz. 161

PflC7llklliP 00 wynajęcia 2 pokoje z ogrodem niedaleko 
I DS4URIIJI( tramwaju. Adres: Administracja .Dziennika 
Polskiego* d a B. C.

R ra e ia  T t i r l n m  św- ^«^»cisika, uL Kfeparow*k» 
D ltlS ln  IC niJurA E i, 15J lajmoją szczególnie w por* 
zimowej, nbogich pracą przy wyrabianir mebli giętyoa 
z surowego m autjału (opiłowywanie, politurowanic. wy 
płatacie i składanie). Meble te są starannie i trwale ir« 
bione, sprzedają się po przystępnych cenach. Wózek 
transportowy, albo ubogie dzieci z przytulisk zabierają 
na żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo nowo 
zakupione.

U j . L  pieniędzy zarobi łatwo każdy korzystając ze swych 
WICIE znajomości, bez współudziału w pracy Fath pa- 
czotwy 55, Lwów. 3k>.

W ypełnianie fasy j
wych władz skarbowych, jak też do ministerstw i trybyi- 
nałn administracyjnego; sprawy, < otyczące aalekytoóei 
(GebOure), należytości stemplowe, sprawy ekwiwalentowe, 
sprawy, dotyczące opodatkowania Towarzystw, do pnblisa. 
składania rachunków obowiązanych, sprawy dyscyplinarne, 
sprawy koaknreneji kościelnej, depozytów, nadpłat, zała
twia fachowiec. — Adres: .Fachowiec*, poste restante
Lwów. W

Wydawca i odpowiedzialny za redakcję : Adam Krajewski

Papier z fabryki czeriaAskiej.

Z  drukarni M. Sehmitta i Sp. pod zan . St. Piotrowsktef.

Z jednodniówki kałowej.
Wielce utalentowany pisarz Juljau Wie

niawski (Jordan), dziś już tak rzadko edzywa- 
wający się, dał w jednodniówce litersekiej ten 
pięiny wiersz, jako urywek z monologu pen
sjonarki :

P l t r w s z a  m i ł o ś ć .

Spacery z pensją długo się pamięta —
Pomnę... jednego ślicznego studenta —
Miał wąsik czaroy, policzek rumiany,
Męską postawę... chłopiec, jak ulany —
Ody po raz pierwszy stanął nam na drodze, 
Spuściłam oczy, rumieniąc się srodze...
On się obejrzał... spojrzałam nań śmielej...
On się uśmiechnął... mnie było weselej...
Za drugim rezem nie czułam już trwogi 
I gdym wracała z pensją w szkolne progi, 
Malam go ciągle przed oczyma memi:
Czy tonąć w niebie, czy kroczyć po ziemi.

Nastała zima — wicher śniegiem prószy...
Ob... jakżeż smutno było mi na duszy 1 
O wyjściu nawet wspomnieć nie ma komu... 
Dnmalam o nim...

Nieraz pokryjomu 
Biegłam do okna w tej błogiej nadziei, 
t e  go tam njrzę — ale wśród zawiei 
Ktcby tam błądził po bezludnem mieście*.. 
Zaczęłam z losem godzić się nareszcie,
Cdy rat... rozeszła się wieść między nami,
2« się urządza wieczorek z tańcami. —

Radość na peusji zawrzała dokoła,
Jam tylko jedna mniej była wesoła 
I wieść przyjęłam prawie obojętnie,
Bo, chociaż tańce lubiłam namiętnie,
Czułam, że już mi szczęśeią nie przyesyuią,
Bez niego bowiem, świat mi był pustynią!
* t * ....................................... * « • • •

Nadszedł ów wieczór, tak oczekiwany,
W piękną, gwiaździstą, mroźną noc styczniową— 
Wpięłam we włosy bukiecik różany, 
Przywdziałam śliczną sukienkę kremową,
I, gdy się roje tancerzy zebrały,
Gdy pierwsze tony walca się ozwaly,
Zdawało mi się, że mnie wir ogłuszy...
Lecz gdzie tam... tęskno było mi na duszy,
Bo w pośród tego młodzieży nawala,
Jego mi brakło... megc dealuL.

Wtem... tnż za sobą posłyszałam kroki,
Patrzę... o Nieba! młodzian czarnooki 
W ślicznym mundurku pokręca wąśika.
I pędem strzały, wprost do mnie pomyka.
— To oni — szepnęłam... w oczach mi się

[mroczy,
Dech mi zamiera... słyszę glos uroczy...
Jakiś nieziemski... niezwykły... nieznany,
— Pani pozwoli? — pyta sklopotany?
— Jedaego walca? —

Boże ty mój święty!
— Więc to on?... szepcę w błogiem upojeniu... 
I, jak automat sprężyną dotknięty,
Wspieram się lekko na jegc ramieniu.
O i mnie do piersi namiętnie przyciska...
Czuję ów oddech, co zeń żarem tryska,

Widię, że we muie, jakby w tęczę, patrzy-.
— Jaz pani każe? na dwa pas czy na trzy? 
Pyta mnie słodko...

— To mi wszystko jedno — 
Szepczę... drżąc cała w nieziemskiej rozkoszy..,
— Jak? — pyta... cznję, że mi lica bledną,
2e drżę, jak ptaszę, gdy je jastrząb spłosay... 
Ale w tej chwili wir nas już porywa.
Lecz co to ? na dwt ?.. o ja nieszczęśliwa...
Chcę wpaść na dwa pas, oc na trzy ucayna, 
Robi się jakaś dziwna skakanina...
Ja trzy... on dwa pas,., ja dwa, on znów na Iny... 
Grono młodzieży przystanęło... patrzy...
Wtem... dziwnym ruchem, podsuwa mi nogę,
I ja, jak długa... padam m> podłogę!
— Niech licho porwie!., glos jakiś zawoła:
Ten glos... och! znam go! głos mego aniołL... 
Zrywam się, wodzę błędnemi oczyma
Za nim... napróżno... jus go w sali nie ma — 
Śmiech tylko pusty w koło mnie się szerzy. 
Mych koleżanek i grzecznej młodzieży,
Zostałam bowiem z sukienką rozdartą!..

(po chwili)
Powiedzcież, Panie, czy to koebać warte,
Czy człowiek, co nas tak na środku sali 
Zostawia jakby rozbitka na fali,
Czy ktoś, co tańczyć prawo sobie rości,
Nieuk, niezgrabiasz, co podstawia nogę,
W art jest tej świętej... tej pierwszej miłośtr ? 
Csy z takim można pójść na życia drogę?
Nigdy 1 wszak prawda 1 na to je się godzę,
Bo pierwsza miłość, zawiodła mnie srodze.


